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Niefortunny występ Grabskiego.
Poch id polski na > ‘krainie łs*«ła.

Z ^ u r r t k c t  s z t a b u  g e n e r a l n e g o

z dniu 5 maju 1920

tdcinkn Dżwiny aytuacya bez zmiany. 
m 1 a Podolu wojska nasze Kontynuują swój 
v! -przód. Nieprzyjaciel cofa się w panice.

Polesiu oddział 58

wypadzie zajął wieś jelan, zdobywając 8 kara­
binów maszynowych, maieryał telefoniczny, i 
zadał nieprzyjacielowi dotkliwe straty. Na po­
zostałych odcinkach obustronna działalność 
wywiadowcza.

Pierwszy mstępca Sz/efr Sztabu gc* 
KULIŃSKI, pułkownik.

* * ° k yc Ł k q  p o ls ts c  w  s in o  s u b s k r y b o w a ć  
p o ż y c z k ą  a u s t r y B c k ą .

y * t\a «; ciiaja i,(tel. w l.) Kudiisya skaj-1 wae polską pożyczkę pańbtwową Jnrpe/nami po- 
— uuzetciwa nrth-u-.nliłił r/> uiolnn raih»łkrv?*r»- żvf-7&l ishruwcifir»h w  wvsnfanści 25 OTIOOc3lt.

Estonia.

1 życzek duisfcryackich w  wysokości 25 procent. 
t »Z3P »  ta mmmimssmmm,

P abiscjrt na Śląsku Caoszyńskiem
odroczony.

^_^C1ES2YN 5 ma a KPai.; Cz. o. pr. og łada  I basadonów pootamowiła odtroczvć pjebffcyt 
radiu telegram z Paryża: Radi cm- (Księstwie Cieszyńskiem do 12. Sipca b. r.
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KR0L a n g ie l s k i DO n a c z e l n ik a  PAŃSTW A 
W ARSZAW  a . 5 maja ,(Pax.) ; :Kwycr Polsk'-‘

. le okazy poiSKiego święta narodbwego 
I wystosował do Naczelnika Pań-

‘ wesram gratuiacwiny w  nader serdecznych 
r»~.v „J7 w  Dbok życzeń wyraża swoje

y niWłtie 0 w^e&iej przyszłości Polski.

ti^aroizacya to BdańsRu.
w iekS  • SK‘ . -5 ruai a- (Pat-> Wskutek dowozu 
sku . „ i  ziemniaków s Polski do Gdań-
piei wsr ,no ,tu karty ziemniaczane. Po raz 
wvżv-i i  °  , wielu lat Gdańsk ma zanewnione

- ywtenie dc nowych zuiorów, 

w a r s 2 ° MISYI k o n s t y tł j c y j n e j
httyjoi, pod^ ^  ® * tPat.) KomMya konsty-
czyłń dy^eus P^wiodkuabyegn p. Rataja ukoń-
“ ~ętlowe: j artykułem o  a<m.nistraoyi
y * Ł  pg-zy, T ^ ^ ^ d o w e j  i nad zasadami o są-
WJmisyi. O z *!? Następor® nnuwiano tok orać 

oahędb^.tecatu P- się pierwsze czy ta rli re- 
o Izbie pracy.

y soRyaliśei niezależni
ł ó d ź .  5 • w

azienniki, prz^Lv> Jak donoszą tutejsze
m ir » ’tiego k o m iS , ' ® f ? * *  z ramienj a; war' 
niezależnych st"v  .u u^ e®ls^.vt°wego deltgacya 
ta wobec oszcze»L .i v niem>eckich. Del ega cy a
-Jec Polski ma . « , ? P anii niemieckiej wo- 
1M «  SLuuuiluin. „ . I  uoMadne zaznajomienie 

panującyxni w naszym kraju.

}ednoVta raryfa kolejowa
W AKSZAW A. 5. maja. (Pat.) Ministerstwo 

kolei żelaznycn wydało ogólao-polską tarylę o- 
sobową i towarową, która ma zastąpić wszyst­
kie obowiązujące w polskich dzielnicach taryfy 
tak dla osób jak i dla pakunków i przesyłek 
nadzwyczajnych na kolejach normalnotorowych, 
tak państwowych jak i prywatnych, zarządza­
nych przez państwo. Wprowadzenie jednak, w 
życie wspomnianej taryfy może nastąpić dopie­
ro z dniem 1. czerwca br., a to głównie z tego 
powodu, że kolej napotyka na wielkie trudno­
ści w  wydawaniu biletów wskutek braka masy 
drusarskiej ltd. Taryfa wspomiana zawiera ró­
wnież przepisy o biletach sezonowych, tj. mie­
sięcznych i i ocznych, jak również o ulgach dla 
młodzieży szkolnej, na wycieczki dla robotni­
ków udających się w  celu poszukiwania lub 
objęcia pracy i dla inwalidów wojennych. Ulgi 
te są oparte na 50®/0 zniżce.

PRASA FRANCTJ|SKA O UFENZYW1E POLSKIEJ.
PARYŻ, 5 maja (Pat.) havas (Prasa francu- 

sk * [wyraża radbść z działalności /wojennych, db- 
konanych pod kierownik twem Nacze.nka Pań­
stwa polskiego i Wodzi Naczelnego Piłsudskie-* 
gO- Byłoby jnoze przedwczesne — i'V?e Exoel- 
skw — twierefeenie, że pognom; który non.osła 
armia czea-wona, zapow ndia rychły upadel Le­
nina i Trockiego natomiast jest wynikiem donio­
słym usunięcie bolszewików z Europy central- 
ułj. Polska oddała Euiropse usmge taltą, jaka jej 
zwykie oddawała. Ooecm e  PJ^sudski, {jak ongiś 
Sob.esfei, zyskał sobie tytuł tarczy wolności Pol­
ski

W  Sauleku kuryer ryski staje około półno­
cy. Nieliczna garstka podróżnych, poddana o- 
statniej już rewizyi pasportów na tsreuie Rzt 
czypospolitej Łotewskiej. Jeszcze kilka kroków 
i stajemy na ziemi już estońskiej.

W  eicmości migają latarki sU»ży pogi-anicz- 
nej. Po chwili wsiadamy do szerekotorowego 
nrzeawojennego wagonu II.klasjf i jedziemy da­
lej wkierunku dalekiego Rewia.

Pociąg wlecze się aż do 9 wieczorem dnia 
nąstępnego, Z okna widać równiny z lekka fa ­
lujące, schludne wioski, gdzieniegdzie wieżyczka 
cerkwi czy zboru ewangelickiego. Na stacyach 
widać dużo osób, wszędzie słychać roowe estoń­
ską i rosyjską, ale w rękach pan, siedzących z 
nami w, przedziale, w kioskach gazeciarskich 
po drodze — książki i broszury przeważnie w 
jeżyku niemieckim.

Głowy jasnowłose, twarze okrągłe, jakby zga 
szene, poważne. N it słychać piawie wcale gło­
śniejszej rozmowy ani śmiechu.

Tak wyglądają nasze pierwsze wrażenia. Głó­
wną uwagę czytelników „Dziennika Ludowego* 
chcę zwrócić na polityczny ustrój kraiku pół­
nocnego, zamieszkałego przez 1,500.000 ludności, 
kraiku, który według znanej koncepcyi „bloku 
naroduw Wschodu* ma wejść do szeregu państw, 
związanych sojuszem z Polską

U szczytu władz państwowych Estonii znaj­
duje się Zgromadzenie Ustawodawcze, złożone 
z posłów, wybranych w głosowaniu powsz.ecb- 
nem, równem, łajnem, bezpr ś-edniem i stosun- 
kowem. Z ramienia Konstytuanty działa gabinet 
ministrów, solidarnie przed nią odpowiedzialny. 
'Jen ostatni reprezentuje czynnik wykonawczy 
Prezydenta czy naczelnika Rzeczypospolitej nie­
ma wcale. Administracya oparta jest całkowicie
0 samorząd. Zarząd gminny i zarząd powiatowy 
powstałe z wyborów, pełnią wszelkie funkeye 
administracyjne w gminie i powiecie, przyiem 
nadzór nad działalnością Zarządu gminnego spo­
czywa w rękauh Zarządu powiatowego, nadzór, 
nad tym ostatnim wykonywa Rząd. Jedynie po- 
licya podlega w pełm ministrowi spraw wewną- 
nych i stanowi jakgdyby „osobny korpus" woj­
skowy, militarnie zorganizowany i wyćwiczony

Życiem politycznem Estonii kieruje dzisią, 
koalieya trzech stronnictw; socyalnej demokrs 
cyi, partyi pracy (trudowikówj i partyi ludowo- 
demokratycznej, reprezentującej inteligeneyę miej­
ską Koalieya ta prowadź5 politykę naogół rs- 
dykalno-demokratyczną, decyduje się nawet pod 
wpływem socyalistów na reformy społeczne, 
szczególniej w zakresie ubezpieczeń społecznych
1 ochrony pracy kobiety, małoletnich i robotni­
ków dorosłych. W praktyce gabinet ministów 
niejednokrotnie uciekał się uo represji przeciw­
ko dwóm skrajnym odłamom opinii publicznej, 
a mianowicie komunistom i lewicowym socya• 
listom-rewolucyomstom na jednym biegunie i 
przeciw baronom niemieckim na uieguuie pcze 
ciwległym.

Opozycyę wyobrażają: wymienione odłamy 
robotnicze, ualej t  zw, związek ziemski, orgazm.
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zacya zamożnych włościan, wreszcie baronowie, 
Punkt ciężkości walk politycznych przeuiósł się 
na ławy parlamentarne. Jeszcze p.zed kilkoma 
miesiącami ruch komunistyczny był dość silny; 
na sierpniowym zjeż izie związków zawodowych 
blok komunistów i lewych S. n. posiadał więk­
szość, acz nieznaczną Następnie częściowo w 
wymku represyi, przeważnie pod wpływem 
utrrodlania się stosunków lczba  komunistów 
zdecydowanych jęła topnieć, ster SKrajuej lewi- 
cowości ujęli socyaliści-rewoiucyoniści, „roman­
tycy rewolucyi*, nie posiadający zresztą wyraź* 
nego programu ani określonej linii politycznej. 
Lew ' S R. zasiada,ą w  Konstytuancie i uczest­
niczą w  jej pracach,

Ciekawą jest organiz&cya wojska estońskiego. 
R ieroWrricy młoaej Rzeczypospolitej chcieli uczy­
nić próbę demofcraijzowania armii sk le j. Roz. 
pocięto od rzeczy drugorzędnych. Zniesiono o- 
bowiązek salutowania, zniesiono odrębności 
mundurowe oncerów i zołuierzy, zachowując 
tylko drobne odznaki na czapkach i kołnierzach. 
Część korpusu oficerskiego wykazj wała chęć u- 
gruntowania swo.stej swojej woii w  całokształ­
cie życia państwowego. Na tem tle powstały li­
czne konflikty między Naczelnym Dowództwem 
a gaDinetem ministrów, konflikty z których o- 
statecznie władza cywilna wyszła zwycięsko, co 
spe wodowało —  między innemi —  clymsyę 
naczelnego wodza armii estońskiej, wielce za­
służonego dla sprawy niepodległości jenerała 
Lftićenera

Wśród mężów a tan u państwa na pierwszy 
plam wybiły się osobistości następujące: zmarły 
niedawno mecenas Posfta, członek stronnictwa 
iudowo-demokratj cznego, twórca i wódz odro* 
dbania kulturalno-narodowgo Estonii; fis ! lat, 
socyalny demokrata, minister spraw wewnątrz 
nych, ewentualny także minister wojny, fakty­
czny inspirator Rządu w dziedzinie polityki we­
wnętrznej, Rej, socyalny demokrata, p,ezydent 
Zgromadzenia Ustawodawczego, człowiek bardzo 
wysokiej kultury i dużego wykształcenia. Przy­
wódcami opozycyi z lewej strony są suuyaliści* 
rewolneyoniśei Kruns i Scmper.

Socyalna dcmokracya Estonii ma naogół o- 
bLcze dcwyc umiarkowane; kierunek jej zbliża 
się mocno do ideologii takiej r*\p rzykład, Bel­
gijskiej partyi robotniczej. lsłni«ją rzecz na­
turalna —  rozmaite kierunki: lewicowy w  stylu 
uiezateżnycn niemieckich, cenfrowy —  najsilniej­
szy, reprezentowany przez Centralny Komitet, 
przez tow. tow, Reja, fista redaktora organu 
partyinego, iflarlnę, Starego, zasłużonego] działa­
cza, twórcę i teoretyka partyi, wreszcie prawi­
cowy z tow. Rellałem i wogóie noJ ij, z towa- 
rzysam ; ministrami.

Decyzya wszakże wstąpienia do Rzędu współ 
nie z pariyą pracy i ludowymi demokiatami 
zapadła jednozgodnie, Sytuacya bowiem wewnę­
trzna kraju uniemożliwiała wszelkie inne w yj­
ście Socya^a demokraty a była i jest zbył sła­
bą jeszcze, by mogła' wziąć całkowicie na swe 
barki ciężar władzy, a jednocześnie — zbyt —  
silną i w Konstytuancie (40 proc. mandatów) i 
w  opinii publlczn j, by jakikolwiek gabinet mi­
nistrów mógł się obejść bez jej udziaiu. Gra szła 
o możność istnienia Estonii ja (to niezawisłego 
pań siwa. 1 to rozstrzygnęło o postępowaniu n..» 
szych przyjaciół z Rewlu i Dorpatu.. „

• *
Po kilkodniowym pobycie staliśmy znowu z 

tow. Czapm-kun na peronie dworca rewelskiego 
żegnani serdecznie przez m iłych i uprzejmych 
gospodarzy. W ym itniam y uściski dłoni i życze­
nia, by narody nasze podały sobie co rychlej 
dłoń dla wspólnej obrony nrepodlegiośai własnej 
naprzekór wszelkim imperyalizmom. Tow. Rej 
uśmiecha s ię : „mamy teraz dla Polski dużo 
sy fi paty i ; jeżeli dojdzie do władzy, Rząa praw­
dziwie ludowy w Waszej flzeczypo politej, Rząd 
Socyalistycżny, — wówczas będziemy mieii en« 
tuzyazm i my, i Finlandczycy,

Pociąg rusza... Po chwili wybiegamy poza 
kolejowe zabudowania, raz jeszcze widzimy z 
daieka merze, błękitne morze północy, i zno wu 
pozostajemy z perspektywą kilku nocy w  prze 
różnych wagonach i prowincyonalnych hoteli 
kacb, aż wreszcie dobrnęliśmy do W ilna i W ar­
szawy,

Mieczysław HuGuzial&owsrii.

z g r o m a d z e n i e
Zgromadzenie zestałc zdobyte przez ssmyth narodowych oemohraiow.

j w ÓW 6 maja.
Wczoraj wieczór odbyło się w sali .Sokoła 

Macierzy* liczne zgromadzenie zwołane przez 
nar, dcm. i chrzęść, demokracyę. na któreui 
poseł St. tjc .bski miał mówił o polskiej pohiyce 
wschoduiej. Na zgromadzenie przybyli dość 
licznie robotnicy, akademicy i zm ooilizowane 
kadry endeckie.

Obrady zagaił dr. Korytko i bez wyboru 
prezydyum chciał udzclić głosu p. Grabskiemu, 
ale wstrzymał go w  zapale tow. dr. Stupticki, 
który zażąaał głosu i zaproponował do prezy­
dyum tow. Szczyrka i kolejarza Dumę. Pon ie­
waż endecy do wyboru prezydyum nie chcieii 
dopuścić powstała na sali dłuższa burza i zda­
wało s ę, że zgromadzenie wogóie się nie oćbę 
dziej W  końcu Iow, Stupnicki zgodził s ę̂, aby 
do prezydyum weszli tow. Szczyrek i pro/ 
Thulie, co też zgromadzenie uchwaliło.

Po krótkkm pizemówieniu p. Thuliego, w 
którera złożył hołd walczącemu żołnierzowi 
(burzliwe oklaski), pocztm udzielił głosu p. 
Grabskiemu.

Mowa p. posła nie stała zupełnie na wy 
żynle dyplomaty, który uzurpował sobie prawa 
dyktowania ^obce drogi po ilyce zagranicznej. 
Tw ie dził mianowicie, że Bisioru st ni amgóic nie 
istnieją, zaprzeczył jakimkolwiek dążnościom 
państ nowym Ukraińców.

Program tworzenia państw u wschodnich 
granic Polski, a szczególnie Ukrainy uważa 
za rozszerzenie celów wojny bez upoważnienia 
Sejmu, kióre dotąd ograniczały się do obrony 
grabić.

P. Grabski stoi dziś na stanowisku nie m ie­
szać ia się w  wew nętrzne urządzenia Rosyi, jesi 
mu wszystko jeana, kto tam rządzi Byle bol­
szewicy nie przeszczepiali swoich i ei tlo Polski 
istnienie ich jesi mu zupemie obojętno w 
sprzeczności z dotychczasową poiuyką endecką, 
którzy przecież za żadną cenę

nip chcieli dopuścić do nawiązania rokowań 
pokojowych z bolszewikami, 

chcieli Polskę wciągnąć w awanturę z Denniki* 
nem, Kołczakicm i Judeniczem, na łanmeu 

Słowa polskiego" pizekonywali swoich czytel­
ników o konieczności odbudowy przez Poiskę 
„Rosyi jutrzejszej*. Obecnie zapewne wobec 
niepewności, czy zgrum«dzenie zaakcentowałoby 
dawne endeckie marzenie, p. Grabski zmienił 
oryentacyę.

Dalej twierdził p. poseł, że gdyby nawet U- 
kraina powstała ciążyć będzie ku Rosyi, która 
jej zawsze gotowa feędaie ofiarować pomoc dla 
odzyskania Galicyi wschodniej. Twieruzenie to 
wprawdzie stało vr rażącej sprzeczności z innym 
twierdzeniem, mianowicie, że Rosya wyniszczo­
na przez Dolszewizm na kilkadziesiąt la ł, conaj- 
mniej przez dwa pokolenia nie może być d!a 
nikogo groźną, ale zdaniem p. Grabskiego, w i­
docznie byłoby tak tylko wtedy, gdyby Polska 
graniczyła bezpośrednio z Rosyą, groźną nato­
miast ma ona być, gdy będzie od nas oddzie­
lona Ukrainą.

Dziwił (!) się też p. Grabski, że Po'ska nie 
godzi się z bolszewicką Utirainą Rakowskiego i

To  znamienne kokietowana rolszcwików przez 
p. Grabskiego ma widocznie głębsze źródia, bo 
endecy. składają wprawdżie hołd: ałtoii walczą- 
ctj, ale próba rozpętania obecnie waJa polity­
cznej przeciw obecnemu programów wscboua^ 
mu Polsai

CHCE SIĘ OBECNIE OSTUDZIĆ ZAPAŁ ŻOŁNIE- 
FZA,

skoro si.ę mb mówi, że wakszy o wrogie i szkodli­
we Poteee cete, A skuieli mc.ee oyć ton, że ts a- 
lacya ivviecowa i  na fro.it może się przenieść.

W  końcu, mówii p. Grabski o  koniecznośtś 
pozy&anLa dla Po ’ski ludu risińskiegr-, co wnra- 
wdzie sioi w  iaskrawej sjsraeęanośct z praktyczną 
polityką endecką iia gruncie tutojszym, me to 
jednak bezmyślnym żfttnSSani&iim endecy i nie 
szkodziło, że ten fwięp wurew ne św ętsz snu S’v «  • 
tm  nrzeitcmaniu najżywiej okiasidwait.

Pozateir. było jaszcze wiole spi-zecziiijśct W 
tej mowie endtedJóicgo dyptomaty i de.na go ( j t  
zacozynobiLzowanu kadry efronfijków nie szczę- 
dziJy pochwiał i uzmnia.

Mówcy na ogół si-acł krwi spol-rojnie, bo wi 
'iocznie i bardzo liczni ma sali prżeciwniry en 
decyi chciełi ptraeprowŁuz^ rzcczc.wą dyskdsyę 
i oiatego cierp iw i Jucliali wywodiów referenta.

Natomiast gdy zabrał głos akad. R u m u n , 
który podtiiósł pewne wą/otówo&ei c a ' do ende • 
ekiego paogramu pibMtyczfktt), g-arść endecka n,-c 
daia jmi' wprosi mó-,7 ć. Gdy n*>v?ca przeciwsta­
wiał ideę kueracyi państw na wschodzie, od- 
dzieletu? się od Rcsyi, kizylooui endted i f i  nie by­
ło końca. Prierjw/ano jnu też ustawicznie, gdy 
czytał rezolucję aprobującą o łreny prograin po­
lityki wschodu 'ei rządu i wyrażającej hołd żoi- 
nierjowi t Naczelnemu Wodzowi.

Wskutek laliis-go prowokacjinegozachowania 
się grupy endeckiej, temperaluia na sali pod­
niosła się bardzo wysoko i gdy nas!ępnie prze* 
wodniczący udzielił głosu drowi Rdnrowi (uar, 
dem.) który swe p ^ e iu ó w io ie  zaczął od urąga­
nia pod adresem swojego przedmówcy, rezuLat 
był ten, że powstała tuka burza na sah, że 
mówca me mógł już przyjść do głosu. Wprawa 
dzie coś jaszcze mu wił ho poruszał ustami, 
wprawdzie prof. Thulie przez udzielenie nagany 
mówcy chciał uspokoić zgromadzenie, ale tó za­
żądało odwołania obrazy i przeproszenia. Ponie­
waż p- Róhr nie chciał tego uczynić nic przy­
szedł już do głosu, odczytał coś z wielkiej k. rl* 
ki papieru zapewne jakąś rezolucyę, aie tego 
nikt już nic słyszał.

Atmosfera na sali stała się ogromnie gorąca 
wobec czego wśród śjdewów i krzyków piezy- 
dyum zamknęło obrady. Uchwał żadnych nie 
powzięto. Później nieco, gdy zgromadzeni za­
częli się już rozchodzić, tow. Stupnicki postawił 
••ezomcyę p. Rumuna pod glosowanie co zgro­
madzeni wśród oklasków przyjęli.

Tak się skończył pierwszy wj'stęp p. Grab­
skiego po ustąpienia ze Lwowa Bobrińskiego, 
któremu szanowny poseł tak skwapliwie nasze 
miasto wraz z całą Gaiicyą wschodnią z lenkiem 
sercem oddawał.j  ... i .

• i. i r
koniecznie chce w  Kijowie widzieć Petiurę.

-  -jaw

Rśwrtjufrr.w łiuuip Ży;’ów Polakow 
^luż^ie wojskowaj,

Agencye Zgody donosi:
Akcya obozu polskiego wśród żydów w spra­

wie nierównomiernego traktowania pr#y pobo­
rze wojskowym we Lwowie młodzieży polskiej 
wyzn. mojż., którą władze poborowe powołując 
się na insti ukcye z Ministerstwa Spraw wojsko­
wych traktowały jako ocholników i na tej pod­
stawie odmawiaJy przysługujących tej m odzie­
ży ulg i odroczeń siużby z powodu stud.ów 
akademi kich uwieńczoną została pomyślnym 
rezultatem

Z Sekcyi poboru i uzupełnień Ministerstwa 
spraw wojskowych nauszedł następujący tele­

gram : j ; ' *
W edług dotychczasowych zarządzeń Mim* 

sterstwa spraw wojskowych przymusowe powo­
ływanie « o  wojska w  Galicyi wschodniej wzglę 
d>m ludności niepoisaiej nie byio st sc-aae 
Zarządzenia te nic dotyczą obywateli, zgłaszają­
cych narodowość polską i iak'ch m:«ją władze 
wcidać na ogólnych zasadach. Wyjaśnienie lo 
przesyła się równocześnie do DOG. Lwów.

W  myśl tedy powyższej instrukcyi Minister­
stwa spraw wojskowych winni być poborowi 
wyzn. mojż., zgłaszający narodowość polską, 
traktowani jakc obowiązani do służby wojsko­
wej ooywatde Państwa, nie zaś jako ochotnicy 
i jako takim przysługują im wskutek tego wszyst­
kie ulgi przewidziane dla poborowych w tym­
czasowej ustawie o powszechnym ohowiąJku 
służby wojskowej.
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« o p e l i n j  n i e m i e c k i e  S p s rze c i& n e  f la s jf i
WARSZAW A, 5 tna;a ^tel. w ł.) \ v  spraw e 

«Ppelmo>w które przejeza-aaty nad 'W arszaw 4 
" O Kosy; gpw^idtgę się, że m iały om  bvć sprze- 
5 g ^*MMIhMBilfflaB8Saa^- ««aw *5 . ■U H R B H H B2

vrnm m  siaw i mst e n  n  

lo iite  p h  m  a ta a  rzft
M ARRZAW A, (Pat.). Na wczoraj szem posie- 

*eniu Sejmu w dyskusyi nad sprawozdaniem 
onnsyi prawniczej w  sprawie przywrócenia 

Praw obywatelom Rzpltej polskiej, skazanym 
Przez riądy byłych pars+w zaborczych za prze- 

Sp^twa polityczne p. Pużak podkreślił wielkie 
a< e.iie tej ustawy; przywraca ona bowiem 

*ah^a * *nai? ł!'i CSObflH!, którym zostały one 
oh fan,i a zwłas-cza za przestępstwa naruszające 

owiązek służby wojskowej oraz za czyny po- 
Pe nione z p o tjd ek  politycznycL a skierowane 
Pj r wko państwom zaborczym, oraz za pomoc 

azywars% przy spełnianiu takich czynów. U- 
* 7  ta analizuje wszystkie wyroki byłych 

W LzatjOTcayfh wydane na działaczy poii- 
iat W edle arl. 3. ustawy ao zwrotu ma-

pow iązany jest te», kto po skazanym 
iatll - uzyskał. alooteż dalszy nabywca ma- 
_ u- Ustawa przekreśla również wszystkie roz- 
c * " ze*ta władz zaborczych wydane już pod- 
X st* a dotyczące dezerterów ich armii,
borach 0 1̂ z' rwa® ma we wszystkich 3 za-

Ruble przestRły byc środkiem płatni­
czym w Polsce.

KURZAWA, (Pat.). Przyjęta onegdaj przez 
j , .. , Usława, na podstawie której rubel przestał 
•czy ?rodkiem płatniczym w granicach Rzplitej, 
2a i01 Z j U^ a dewize zagraniczną, której kurs 
*  --zy ot wahań giełdowych.

donlu lmStemwo s^ar^ a wydało rozporządzenie, 
łani S ^ ? ce przez pewieu czas, aż do odwo- 
«h  £rzyimowanie rubla tzw. carskiego w od- 

P ° 100 i 500 r. przy spłatach na po- 
ńiarek pai*slwową P ° kursie 216 rubli za luO

Polska to Lidze Narodów.
stł} ARSZĄWA. 5. maja. (Tel. wł). Polska zo- 

Zapioszona na posiedzenie L ig i narodówdo a , yniu na 14 maja.

'■'dane bolszewikom, raniew aż Niemcom nie wol­
no flotą rozporządzać bez pozwolenia tootd-cyi,, 
oczekiwać .jależy .nierwencyi ko alicji.

1. M AJA W  SO W IECKIEJ M OSKW IE.
MOSKWA, 5 maja i(Pat.) Radio. Dzień t-gu 

iiiaja  przeznsezonu na generalne porządkowanie 
W  patem jm icścfi fcrwała gorączkowa praca. W szy­
stkie zaurady przemysłowe : fabryki podwoiły e 
rtergyę, a fuŁKCyonaryuszp sowietów wykot.ywa- 
li powo^ecłme użyteczne prace w  zakresie porzą- 
d k w a n ia  miasta, wyładowywanie towarów; na­
prawę węzłów kolejowych i t. d. NaWet dru­
karń ie pi acowały prawie w  końiptecie.

Sztandar ukraiński to Warszawie.
W aR SZ aW A . 5, m aja (Pat.) Jak  donosi 

„K u rjer P o lsk i14, z dniem  uznania przez państwo 
polskie niepodległości państwa ukraińskiego, na 
gm achu, w którym  się m ieści m isya dyplom a­
tyczna ukraińska, wywieszony został sztandar 
o barw ach narodowych u kraiń skich  niebiesko- 
żoityeh.

—o—
1 r^laja we $51oszseh.

W IE D EŃ . 5. maja. Pat. Radio B K . z Rzymu. 
Dzień 1. m aja przeszedł we W łoszech spokojnie. 
T ylko  w W irano przyszło do starć między po- 
licyą a tłum em  z którego r2uco.no bombę.

HonfisKOwanie broni Irlandczykom.
HO RoEA. ,5  m aja Pat. Radio. B erliński „Vor- 

w arts“ , podaje, że w lrla n d y i w ykryto nowe 
składy broni. Dotychczas skonfiskowano 1.5t 0 
karabinów  zw ykłych i 200 maszynowych.

Antyżydowska ekscesy 
we Wiedniu.

W  ortatmch dirtiacK kwietnia ■—  iak dbrĄosły 
już telegramy —  przyiszto na uniwersytecie wie- 
djńskism  do w :elkicH ekscesów przeciw młodlzJIe- 
ży i profesorom żydowskim. Dnia 26. kwietnia zae 
molo yano akademicką ku cto > żydbwską, nastę­
pnego dnia runo obsaaMfi niemiecko-narcóowi stu- 
denc, uzbrojeni w  bykowce rampę urniwei aj te tu 
i odpędzali bijąc do krw i, tych; którzy cticipii

ZE^^asBass

udać ;się na wykłady profesorzy 2yd«ów Gm 
mady wpadały r.awel do sal wyjktedbwych i z r>- 
krzykfem: Pracz z żydan»! przemocą ,\vy-rzuoiri 
słuchaczy Koto godz. 11. puniję!" żyddwsko-naro- 
dow: i kobiunistyczni shfdtenci atak na rampę, któ- 
;ra m  części zaiel' Policy^ rozdzie liła walczących.

Tegoż sam egu dnia władze uniwersyteckie za­
wiesiły wykłady na całym uniwersytecie aż dr> 
e dwołanb.

W  akademii technicznej i rołniezm rozpuszczo­
no kłamliwą pogłoskę, że studenci żydó.yscy ob­
sadzili wejścia do unfw eretetu f zagra/ają ^Ku­
chni akadem ckŁej. Na skutek .ego alarmu mło- 
uzież z lectoiki i akademii jnołniczel ruszyła na 
obronę radkomo zagrożonego uniwersidetu.

Wypaaiii na unńyersyteerje ocfbiL' s;ę echem 
na posiedzsnir Zgroima-dzenia naixxliowt-ao. Sze- 
leg  (mówców z pertyi chrzęść-socyałne ; wfcfito- 
nicn.!CCKtej wystąpiło z  gwałtownymi aŁakairi 
przeciw żydom, podinosząc; że ;;zażyctzrlą“  oni 
uniy/ersytct wiedeński, oparowując coraz wie- 
bej posad p. ofesorskich. Najbrutalniej ■występo­
wał chrześcijańsko społeczny mówca, Kuntschak; 
który żydów nazwał ; ;szarańeząu, nie dającą się 
usunąć dopoty, dbpóki me zeżre doszczętnie zie­
lonego pola, na które spadli". Ataki zwracały 
się przedewszystkiem przeciwko uc.todbcom wscho 
dniogafiCyj^Km, osiadłj m na srałe w  WipćLiu. 
Kuntschak w zaciekłości swej posunął się nawet 
dc żądania, aby żydów zamknąć w  ooozach kon­
centracyjnych, jeżeli dołmowiotue nie • echcą o- 
puśCić Wiednia (!) Mówcy podtłoeilk że żydowscy 
przybysze z Galicy i trudniąc się lichwą i paskar- 
stwem, pogarszają nadzwyczajnie ciężkie położe­
nie ekonomiczne Wiednia.

Przociwko obozom koncentracyjńym dla ży­
dów wystąpił njimestniic D. Austryi, socya!i;st.o 
Sever, oświadczając; że nigdy nie przyłoży rę­
ki do zaprowadzenia obozów koncentracyjnych, 
które zawsze były hańbą kultury. ;;Jal: cara lu­
dność — mówił Sew r — potępsaar i ja jak naj­
surowiej zbiodnicze postępow'an;e, obu wdające 
się tw formie lich wy’ i Łiaslkiarsiwa i byłoby dla 
mnie wielką satysfabcyą, gdyby wydalono z ki a- 
ju1 naszego tych wszystkich pasożylów, którzy 
miciti się na nieszczvśl.ilwy Wiedeń i poigiars iją 
nędzę ludności44'.

;;Axb Ztg.44 pisze z > owodu tej debaty:
;;Że kwestya galicyjskich ;pDcnodźco^ Któ- 

izy  nie chcą opuścić Wiednia, a których pobyt 
u nas zaostrza wielokrotnie nasze stosunk .go&po- 
dancze, jest kwestyą bardzo poważn^, nad któ­
rą zastanowić s:ę trzeba, nie zaprzeczaliśmy ni­
gdy; ale że ;;wyjścfe* jakie r»roponują chjrze- 
ścijańsko-socy&lnii, jesi barbarzyństwem zaprze- 
cz;rć się takie nie da".

pod ł u n ą
Uwieść z roku 1918. =

(Ciąg dalszy).

ftiu rozM/ała* butna dusza opierała się podobne- 
iz\io be ,^^aniu całego oroblemu, które przycho 

.upokorzę2 Je®° P-wyczynienia sią i dotykało go 
ĵak to ppmern- Wszystko więc ma się tak stać, 
rneteusTf.!!!13 prz; staw ia ?... a on ma zostać Pro-

P o Z j "
ich wy, z pna ni^ oczy i ujrzał zachmurzony 
swych myśli? ma Cl̂ zv  ̂ na nieJ ciężarem

się wieuT I utińzie czas to omówić... Stajesz 
mi kuszące hnia> kompletną burżujką i ukazujesz 
po ciebie Ki’rV ryzonty- Jak w bajce.., przyjechał 

~  Nieci •złotei kolasie...
soło. —  d !7, Kirkorl —  zawołała we-
Achł szkoda ^ „ai*i,niei tak myśli ojciec i babka, 
składał »  nich J S J yłeś* 2dy Jerzy... uważasz... 
oszczędzi^ t, 0o a raczej lepiej, żes sobie
spalę ze wstydu W .°.ku* Bo ja myślałam, że się 
-ący się jak iuniro -CI5C wdzia  ̂ SWÓJ anglez, świe- 
do nosa, a" m^a żydowska. Nie miał chusteczki
wstydzi•- W i c i a ° ? iał tak brudną, że się ją 

łtt-c Więr ukradkiem ucierał nos

palcem. Patrzył mu w oczy z taką uległością, 
przychlebiuł się tak niesmacznie, że się chwiałam 
pod ziemię schować. Nazywał go ciągle panem 
kapitanem, a względem mnie zachowywał się z 
czułością, jakbyśmy stanowili najprzykładniejszą 
rodzinę. Na dobitek wszystkiego pił herbatę z ły­
żeczką w filiżance i rozwodził się długo nad 
ciężkimi czasami i swoją biedą.

—  Zato babka umiała zachować godność...
—  Babka... pewnie. Przecież była kiedyś pa­

nią komisarzową starostwa, omal nie starościną. 
Gdy chce, urnie jeszcze grać rolę czcigodnej, si­
wowłosej matrony. Ona znowu nie mówiła ao 
mnie inaczej, jak .moja Reniuś“ . Uważasz? nazy­
wała mnie Reniusią!

I wybuchnęła dźwięcznym śmiechem, w któ­
rym brzmiała cala jej bezkłopotliwa wesołość, 
jaką dzisiaj obnosiła po ludrach.

—  Zmienili się iak, że ich poznać nie mogę. 
Chodzą koło mnie jak koto księżniczki; babka 
zajęła się przygotowaniami do ślubu z laką gor­
liwością, iakbv wydawała za mąż własną córkę. 
Przyjmuję wszystko z dobrą miną, bo mnie to 
bawi.

Zamyśliła się na chwilę, potem potrząsnęła 
energicznie g łow ą :

—  Myślisz pewnie, że jestem zła, wyśmiewa­
jąc się z  nich. Trudno... taką mnie zrobili. Zre­
sztą, z ich strony to tylko obłuda.

— A skąd masz pieniąuze na suknie i tym 
podobne ?

—  On dał. Jaki to dobry człowiek! Uważał 
za łaskę, że wzięłam.

—  Kocha cię bardzo?
Skinęła głową.
—  A  ty?
— Zdaje mi się, że i ja — rzekła cicho — 

Bo pomyśl, coby się ze mną stało? Myślałarr 
n.eraz już na serjo o samobójstwie, naprawdę 
Włodku. Widziałam taką beznadziejność istnienie 
bez przyszłości, bez celu, że zdejmowało mnie 
przerażenie. 1 do tego wiecznie borykać: się z 
biedą! Czem mogłam być? nauczycielką na wsi, 
gdzieby trzeba było uczyć abecadła zamorusaue 
dzieciska, przychlebiać się gospodyni in, by przy­
nosiły jajka i mleko, flirtować z księdzem wika. 
rym. N iguy! raczej w wodę skoczyć!

Nie, ona nie jest wzorem kobiety — myślał 
Włodzimierz, słuchając jej wynurzeń. Zbyt na­
miętnie pożądała dla siebie życia, zbyt kochał a 
siebte samą, by n.ogła zdobyć się na większj 
odruch oezinteresowności, czy samozaparcia, by 
zrozumieć głębsze, wartościowsze cele. Ale mimo 
to jego ciemna, osamotniona dusza rwała sie 
do tej miękkiej, jasnej kobiecości, którą promie­
niała siostra i poddawał się jej urokowi bez 
wewnętrznych zastrzeże.., tłumacząc sobie, że jest 
jego obowiązkiem kochać ją jako siostrę.

—  Cóż Ludwik? —  zagadnęła naraz.
— Powiedz, co między wami- Dyło ?
—  Między r.ami ? —  zdziwiła się trochę nie 

szczerze. —  Nic. Nigdy nie spodziewałam się 
by mógł sobie coś do głowy przybierać i nosić 
się z niedorzecznymi myślami.

> . „  a- «U . ‘
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Lwów 6 maja 

REPERTUAR TEa TRU MiEJSrfIEGO:
We czwartek 6. maja o godz. 7 wieczór „Ksjężniczi.a 

'zardasza*, operetka w 3 aktach E. Kalmana z pp Mi- 
Rmską, Kasprowiczową, Załęszą, Kuligowskim, Jusdć.- 
nem, Fo^ńskim i Giowackim

W piątek 7- maja o godz. 7 wieczói .Rigoletto", 
opera Verdj’ego z pp. Krugłowskimt W roli tytułowej, 
Arjasiń&ką i Łowtzyńskim.

W sobotę 6. maja o godz. 3-ciej po południu 
„Śluby panieńskie*, kom w 5 kt. Al hi*. Frtdry-

W sOwOlę 8. maja o godz. 7 wieczór .Księżniczka 
czardasza*, bpuętka w 1 akt- E. Kalmana.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - aRTYST. 
„CZWÓRKA55 w sali „Łasina de Paris .

Progizm XX- od poniedziałku 3. maja io ponie­
działku 10. maja codziennie od godz, a8-mej wfeczó'.

Prolog — Z Orwń i, Anda Kitschma” w swoim 
repertuarze. .Polkć kokietka* odtańczy Mila Kamińska, 
balerina Te.tru Wielkiego w Warszawie. Pauiiną No- 
sko-ska, liossnki liryczre. Rocnirafd Gitra. ieński jako 
.Wojtek Janiaka w mieńcie*. Marek Wincheim w swo r *. 
repertuarze. „WyrsinwaF, operetka w i akcie T. S'sz& 
sze secyi „Maks i Moryc"), muzyka J Boczkowskiegc. 
iM. Czajkowska P. Noskowska, R Gierasieński, Z. 
Orwicz, M, Wmdhe.m). Konfezuje Zbigniew Grwicz 

Kasa dzienna od 9—1 i od 8—5 u G Seytana 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3). *•

We wtore.( II- maja premiera programu XXI.

SENAT JJO NACZELNIKA’ PAŃSTW A. W  
rłnm 3. maja b r., przy uroczystym objęciu groa- 
dhu po-Srjinowiegi na pomieszczenia uftiiwersy- 
śjtćtu Każmi irzowskiego — Senat Airadenrda a- 
diwmił wysianie następującej depeszy hotajo- 
wniczei do Naczcmika Państwa:

;;Kano&iary3 Naczelnika Państwa — Warsza­
wa. Senat Akadcmick’ Uniwersytetu! jana Kazi- 
m erra, wptowadiaony w  san*? święto Konsty­
tucji Majowej przez JeticraLucgo Delegata RzątLu 
<k> wspaniałego cmac.ru, składa Dostojnemu Na- 
czemLow. Pań*tiva i zwycięskiemu wodzowi u- 
kochanej armii serdeczny a korny hołd wdzjię-l 
cznośoi, zapewniając; że profesorowie i młodzież 
pragną patem życiem uwojen? służyć wiernie Oj- 
^ayżnie i  Jej posłannictwu światowemu.

Za Senat Atcademicki — łtalben Rekior".

SPRAW Ą PLEBISCYTOWA nie dość wyeto- 
o »  Lw ów  się zajmuje. Przyczyną tego może 
nitdostatecznego zarrt tresowania się tą najważ­
niejszą w  tej Chwii kwestyą Ja Polski jest 
brak uakladnej znajomości historyi ziem plebi,- 
scynowych. Celem usuniiącia rej przyczyny odby­
wają pśę w  tyim tygodni- popularne a wysaee pou­
czające wykłady w  Kasynie i Kolę lit. art. Słu­
chacze onegdajszej prelekcyi prof. ar, St, Za­
krzewskiego na temat Śląska ■ Warmii nie żało­
wali, ża poawiedli na ten cel g o o jo ę  czasu.

Dzisiaj we *,-zwart<A$ o  goaz. 7 wiecz. będizie 
mówił perof Moderski' o  T renęzyn;e, Spiszu I 
Orawie Nie należy wątpić, że sala Kasyna iKo- 
łe ! i t  art. szczelnie się zapełni int Tasującymi 
wę sprawiam narodowemu. Wstęp wolny, 

k o m it e t  obch odu , K O N S T Y fu cY i a-go 
MAJA zawiadamia Szanownych P T. Kupców, 
którzy łaskawie podifT  się sprzedaży nalepel, 
iż delegat zgłosi się po oefotór niespł-zedanych 
nalepek i po gotówkę, oocząwtzy od piątku'7 bm 
f l  POSIEDZENIE rady miejskiej, odbędzie się 
dzid o godz. 0 wieczorem.

POCIĄG SANITARNY JURA NP. UKRAINĘ. 
Państwowy ŁJlrząd do spraw powrotu JUR. w  
Warazaw&e ze względu na postępy wojsk na- 
azycn na wschodzie postanowił energtczną swą 
afccyę rozwtoąć i na Ukrainie, by przyłączyć re- 
rem\ (nasze zajęte przez Wojska Polskie na wschód 
od Zarueza i o  terenu działalność' lwowskiej 
Ekspozytury Jura.

W  celu jak najszybszego zorganlaowau.a E- 
tapów i szpitali Jura na Ufkraiota odszedł przed - 
wsczoi-a, spee-^ainy pociąg Bafiitdrny J ira zaopa­
trzony w  łaźnie, dezyrfektjry; wozy ambulan­
sowe, żywność; bieliunę; aiedykuriienta i t. d. Po- 
dągiwn tym udał się Dr Jaroch-owski Szef Eks­
pozytury* na Małopolskę, który całą akcyę kiero­
wać będzk os )b śći2, Pno:eldowan2 jest-założenia 
szpitali i  Etapów w 2merynoc, Żytomi^zu, Ko­
zia tynk i Ko-rostoniu.

Inform acyi odobom posiadającym .odziny na 
terenach przez wojska Inasze zajętych udzieli co­
dziennie od! godź, 10—11 w poł. Zastępca Sze A 
Ekspozytury p. WtojtyrbAi Tadeusz, Janowska 
1. 120;

KONCERT W ILH ELM A  BACKHAUSA, s ła ­
wnego na cały świat pianisty, odbędzie się d 
11-go maja, Staraniem Ągcncyi Koncertowej Tow 
mlUizyczTiego Zaszczytnie znane nazwizlto sv/: 
tnego artysty, me potrzebuje chyba żadnej rekią 
my, to też nięzwyalę totewsujący ten koncer 
Ptoże Uczyć na zupełne powodzento. O bliższych 
jzczeftółacn progrzmu doniosą afisze. Bilety 
nabycia w  aaładzk tartepianow Potonieeki go 
ul. Tańskiej 1,

W IADOMOŚCI TEATRALN E, w  piątek po pa 
osuatni wystąpu goscia-rae p, Kons.aniy lirugło  
w slii, który i głosem i  swą pełną artyzmu grą 
podbił sobie i  krytyków  i  pubiLm ość. Artysta 
ten 'wystąpi w ;;RigolCłCie“ , która to parlya na­
leży w  jego repertuarze do jedin^j z najlepszych, 
W ruz z nim śpiewać Dęaz>e pp. Argasińska, Low 
Łezyńsk* i H»viner, W  sobotę w  ;;$lubach panie n- 
skL h “  wystąpi po ju z  pierwszy w ro li Klary Ire­
na sóaoosiówna.

Z TEATRU. Otrzymawszy późnym wieęzc 
rn n  urzędowe potwicrdzdnie faktu, iż w  dbsnu p. 
M aryi Sieniąwskiej władze państwowe wyioryły 
jasltin-ię hazardowoj gry, dyrutteya teą j*u natych­
miast po weaorajszem przetistewieniu ;,Asysten­
ta*4 iud^iel-iła p. Sieniawskiej <łym:syi, wyklucza­
jąc ją tern isamen. z gro: ia artystów sceny Iwo- 
iwtsloej.

S TR asZL IW Y  CHLEB przynirissoroo dh naszej 
re iakcyi, kupiony w  sklepie na Bogdanówee po 
do-bno pjchucfzący z pieltan*! p. Fmstera. W idać, 
że zrobiony ĵ -st ten cMeb z o tą® Diatej, aie jest to 
jakaś obrzyd.m  a „utcatoowaia mada, kterej nie 
można (d > ust wziąć.

Świetny m agistracki O kontrolę piekarń wo­
łają mieszkańcy całego miasta!

KIEŁB A SA  Z  ZIEM N IAKAM I sprzedała się po 
bajońskich cenach w sklepie przy u!. Janowskiej 
4. u p. .Goturn. Czy .stuieję jakać właoza, któraby 
dcigała za fałszowanie onodków spożywczych?

GOS( TRAM W AJO W Y Z KAPTĄ. W  jednym 
r  pism lwowskich pojaw iła się skarga na koniro- 
tora imtoj. kol. ei,, że ten'odw ażył się zakwestyo- 
nować legato-ość jazdjy traniiwajetii na podbtawie 
karty u Kasyera banku Lipot. p. M it a s z e w s k ie  
go, P MLaszev/sk' byt tak oburz my na śm iałe­
go konjioiorą, ze njo zadowol.l się powiedź nlom 
(ogo ;;karta“ , gromił mu pobkaem, aż sprawa 
oparła się o p clcyę, a napewn^ /najdzie epi- 
tog tar sactizie.

Otóż p. kâ >,v«r imiał kartę db dwurazowel ja ­
zdy, która przez konduktora nsusi być dziur- 
wan« ola żoi.tnoli każetora ir wej jazdy. Otóż ko.11 - 
iruuor stw ierdził, że p M-.taszew.dd in ijił także 
karty fw teęwcL jjuż z 5 miesięcy, a z m di jedną 
była jedyny raz dziurkowana. Trudno przypuścimy 
aby p. łcasyer tylko raz na pięć miesięcy jedhai 
tnetowejem, jak też nie ma ponstawy do tw er- 
dz< nia, że jeźdiził ty to  dwa razy na cfztor; tc 
jest w  każdym trazję pewne, że oszut.iv;ał persona! 
twierdz/eniem, jakoby posiadiał Kartę nje wyma­
gającą okezania jej kondakTorow i. Dlatego kon- 
tnotoi zrobił aobrze. ze odkfął sprawę władzom, 
a nadużywanie dzienników w  obronie p. kasyera, 
dla potępię lia spełniającegr należycie swe obo­
w iązki fijmkC3Wiaryir>za eltkirowiu wymaga spe- 
cyujnego skwaufikowaina.

MIESZKANIE BYŁEGO M INISTRA ROD NA­
MIOTEM Fizyk krakowski, dr. Janiszewski byl 
pp przędni o ministrom zdrowia, Obecnie powró- 
ciwazygjdo Kiakowa nie zastąl swego mieszkania 
bo urząd kwaterunkowy zaiąl je a obec-ie nie 
chce mu zwrócić. Bezdomny były minister za 
a jki ikat w  namiocie za miastem, przyczero 
wniósł skargę na urząd kwaterunkowy do 
Sejmu.

Z ROZPRAW  SĄDOW YCH Dnia 5 bm. 
przed sądem DOG. we Lwowie rozpoczęła się 
rozpruwa przeciw 28 ułanom 14 p, staeyonowane- 
go w Żółkwi. Na ro/prawę jaw iło  się i4-tu, 4 
jest chorych na lyfus p amisty, zaś 10-ciu, jako 
mniej winnych odbywa obecnie służbę fron­
tową.

Oskarżeni są oni o różne kradzieże po oko­
licznych wsiach popełniane, oraz o rabunek w

/yuku Dawida Rajera i u Seiigmana we 
ćuiowa, przycztm ciężko pobili rodzinę Selig- 
nanów Pozaten? niektórzy z nich są oskarżeni 
■i pobicie Jana Koszyckiego i o zbrodnię prze- 
-w moralności. Rozprawa potrwa około 3 dni. 
Vyrok podamy Sądowi przvWodoiczy maj dr. 
lecht, oskarża kpL dr Stankiewicz, bronią 
rowie Link, Ettingcr i ppor. dr. Ausion,

REW IZYA PROCESU, W yrok w  grosnej 
prawić Peownaków w Stryju, na zażaienie pro- 
uratoia zniósł sąd najwyższy w  Warszawie, 

i u też przed naczelnym sądem wojskowym od- 
- dzie się ponownie jawna rozprawa przeciw 
por. Varisellemu, gimnazyaiiścje Hubalowi i 

(ijsyerce kawiarnianej Zakrzewskiej ze Stryja, 
skarżonym o zdradę przeciw sile zbrojnej pań- 
iwa. Z procesu w tej sprawie we Lwowie, pc- 
J.wabimy obszerne spiawozdania, więc znana 

,.st ona naszym czytelnikom. Wymienień, byli 
.•statnio uwolnieni z więzienia,

PO D W YŻK A NADZWYCZAJNEGO DOUAT- 
LU DROŻYŹNIANEGG dla cyw iln i ch emerytów 
wdów i sierót. —  Ustawą z 5 murca br. Dz u. 
h'. 13 poz:. 127 podwyższano począwszy od 1. 
dycznia 1920 nadzwyczajny dodatek aroiyznią- 
iy dlą cywilnych emerytów tunkcyoearyuszy 
i .iństwowyeh, nauczycieli szkół średnich i wy i.- 
izycp, jakoież dia wdów i sierót po nich w  jen 
iposón, że wynosi on od dotychczas ponieranych 
emerytur pensyj wdowich i sierocych jasoteż 
darów z łaski be? dodatków drożyżnlanych i 
kwartalnych: do 4C0 K- włąc-nie 400 proc., do 
Ó00 K. włącznie 200 proc., do 1000 K. włącznie 
150 jiroc., do 2000 K. włącznie 100 proc., wy- 
ł-j 2000 K. włącznie 40 proc. Przekazanie za- 
egłycn rat tego dodatku już się w Dyres eyi 

skarbu rozpoczęło, a uDrawnieni, klórzy już w 
woim czat e wnieśli poświadczenia przedkładać 

nowych poświadczeń celem uzyskania obecnie 
uchwalonego dodatku nie potrzebują.

NOYvY POCIĄG Lw ów — Stryi— Borysław Z 
dniem 5 maja br. podejmuje się na szlaku 
Lw ów — Stryj— Drohobycz— Borysław bieg po­
ciągów osobowych 1711, 1222,' 1817, (ocljatd za 
Lwowa 7 45) > z powrotem 1822, 1223, l i !  4, 
(przyjazd dc Lwowa 17'35). Równocześnie wpro­
wadza sią bitg wagonów nezpośrcd.iiej komunia 
kacyi Lw ów — Truskawiec-Zdrój (Lw ów  odjazd 
7'45, Truskawiee przyjazd 12 39 z powrotem 
Troska wiec ctdjaza IG u l, przyjazd do Lwowa 
17-35).

ŚMIERĆ LO TN IKA  w KRAKOW IE. Dnia 3. 
bm, Emil Meyer, pilot instruktor, Poznańczyk, 
na lotnisku w Rakowicacn pod Krakowem, po­
pisywał się wspaniałemi ewoiucyami. Na w y­
sokości 100 metrów wykonywał tak zwaue 
„korkociągi* lecz z powodu nisk ej wysokości 
nie mógł nasiawić odpowiednio aparatu i spadł 
na ziemię. Aparat i zwłoki nieszczęśliwe’0 były 
zupełnie poszarpane na strzępy. Tragicznie zmar­
ły był znanym łolnik.em W  czasie wo ny świa­
towej brał udział w wyprawie na Londyn z 
eskadrą Richthpfera i cn jeden ty tao wrócił 
szczęśliwie.

Z KRONIKI BANDYTYZMU w KRAJU. Oko- 
'o 20 uzbrojonych bandytów napadło na pociąg 
koło Trzebini i zrabowało wiele towarów. Przy- 
oytę wojsko rozpoczęło wę.lkę z bandytami, 
przyczem zginął jeden, zaś dwuch % nich odnio­
sło rany.

W  Krakowie, przed sądem wojskowym i ey-r
pitnym  rozpoczęły się rozprawy przeciw 10-c.u 
bandytom którzy byii postrachem powiatów 
krakowskiego, podgórskiego i wielickiego Ran­
da ia w 6 tygodniach ookonsH# 12 krwawyeft 
napadów ranunkowych,

SZULERNlA pizy ul. Wicentego Fola. To 
małe „Monaco* prowadzili i „finansowali* Sau! 
Ge na ner, pyły kftuiorz, PTydeiyk Thorn, urz, 
pry watny i Anraham Hornstein, paskarz CzorU 
kowski, zaś wspólnikami byli Maks Friedier i 
Mojżesz Diamond z Skolegu. Tu niedawno trzej 
nafciarze przegrali półtora mdioas kor., pew*ien 
obywatel ziemski luOOOO kor., i pewien gość 
50.000 kor, pożyczonych na jakiś interes. Zaba­
w iali się tu adwokaci i kandydaci na nich, 
ukr. prolesorowie gimn. jeden ksiądz ukraiński, 
paskarze, dzierżawcy dóbr itd. W ym i. nionych 
wspólników tego „interesu* na razie osi-dzono 
wi aresztach policyjnych.
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B a E id y t f s m  n a
2airiordorosnie i olrabotrhnie wójta z Polonie i pefcaleesEnie fctni w ohouc  ̂ Lwowa [ S l o c *  
Ecrsisce na tle zemsty naroaowośtiowej ? — Bandyta strzela do gospodarza w Skwsizawie

koło Płaczowa i rant jejo żonę
około 2000 korou. Przy wozie ujrzano opa konieLw ćw , 6 maja. 

Rozwy drżenie py-wojemie instynktów Rwa 
lej. Kradzieże, napady rabunkowe, morder­

stwa są nader liczne po m.astach jako tet i po 
rsiacb. Ostatnio zdarzyły się znó* mordesiuta, 

* których jedno wskazuje na mord na tle zem­
sty narodowościowej.

»Ve wsi Polonicach, pow. lwowskiego, od 
-8 lat był wójtem Stanisław Gawroński, ltcząey 
tal ponad 50, polak- W  czasie irw azyi ukraiń- 
skiei Ukraińcy inteniowałi go. a wójtem zrobili 
bkr&ińca mimo że we wsi większość ludności tta- 
JC*w ą Polacy. Ostatnio ponownie Gawrońsiti peł­
li11« lunkcye naczeln ka gminy. Dnia 3 hm.' oko- 
°  8 wiecz. Gawroński wiózł wozem cegiy z Ja­

rczow a  do Polonie i w drodze, w lesie niezna- 
ąi 'bandyci zastrzelili go

Na miejsce mordu przybył z okręgowej ko- 
"  'n' ‘y policyi państwowej, kierownik z jej c k s - 

bo tury na okręg lwowski, wra? z insp. poi. 
' ichą i * j geni ,Prinzem u. Tu skonsiantowano 

Gawroński otrzymał postrzał z tyłu w  kark 
*ula wyszła przez pierś tak,

że zginą? na^iriejscu

przebite nożami, 
a to jedi-.u w brzuch a drugi w ekelie-y śeięgcn 
nóg tylnych, to też konie niezdolne były już do 
dalszej jaz ly 1 siały na nshjscu.

Za Princeni11, który obwącpał miejsce mor­
du, przeszła komisya śledcza przez las iQ wsi 
Polonie, i tu pies doszedł do zagród, w uiórych 
aresztowano ki ku podejrzanych o ten mord 
chłopów.

Oba zraniono konie odstawiono do Jaryczo- 
waf gdzie zajął się niemi weterynarz.

» *

' ^  MORD W  6K W AR44W IE
Nocę na 4 bm. n i e z n a n y  baudyta przez i trze 

chę wlazł do mieszkania jednego z gospodarzy 
w Skwanuwie. Gdy obudzony wieśniak starał 
się ująć bandytę ten strzelił do niego trzy 
razy

Waaąę’ go trupem na miejscu
Żona gospodarza stanęła w onronie męża, 

lęcz i ją zranił napastnik strzałem Z rewolweru 
w głowę i pchnął 3 razy ntżem w  pierś, raurąc 
ją śmiertelnie. Pokouav>s/y podwójnego mordu.

h A D E 3 L f c f t £ .
Zn rubryk* redakev» Bis cdpowU j«.

Specyalista chorób wenerycznych, skóry I moczowych

Dr. W. UIUTERSTEIN
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpii powsz 
ord. 11—1 ’/.3-5  Lwów, Sykstus ta 37 (róg Słowackiego i

Bandyci, poszu ku jąc mu kieszenie, zabrał i . ;brodniarz nieśoigany zbiegł
i C n a w w  _________________________________________    ' --------    ■- ■■■■ —   ---------- ------------

•ŁODZIEJ Z NOŻEM. Wczoraj w godzinach 
H°łudniowyen dwóch zlcdziu usiłowało skraść 
* zamknięiej portyerki hoielu „Esplanade“ ul 

glonów 1. 27 walizę. Gdy ich przytrzymano 
us*łował jeden z nich przebić nożem p. Anto- 

Goleckiego^ portyera i tylko dzięki ratun- 
* ° w p. Leona Aaama majstra rymarskiego, 
Przechodzącego w  pobbżu, zdołano obezwładnić 
i°iowca. Nazywa się Maks Izydor Goldstein, 

holowany złodziej, zaś zbiegłym kolegą jest nie­
c k i Josel, zwany Muzykantem. Przy ujętym zna- 
ezi°no 'zy+rych, dłuto i duży nóż.

T  O s z u s t w o  n a  s t a r y  s p o s ó b . Do v .
i tawskiej z Mogielni. y, pow. Trembowla 

zys<4pi{a na pt. Krakowskim rnłodft blondyna, 
,. V'3C* że zaprowadzi ją  do pewnego pana 

y tanio sprzedaje muterje. Następnie zapro 
, “■da ja na ul. K .zimierzowską pod 1. 9 i tu
«a  i . J5*

. pięli ze pewien „pan* liczący do . «  uu 
^ Z14ł od p, Stawskiej 10h0 mk. i JOOK. zakleił 
, ł k°ps'tę i uddał jej z poleceniem, Dy przyszły 
j j ® ,  Ph, poczem odszedł. Biondvn° owa za- 

St. pod 1. 20 na I. p-ętro, przy tej 
cy, pohcila jej czekać, poczem zbiegła’ 

KOpe ej chwili p Stawska rozpitczętowalu 
Sab/, ’ -ecz w niej znalazła tylko papiery. Po­

tu
lat 60

bo
ko

sbł°SZUStwo praktykowano już kitka razy 
*  nich czadach we Lwowie. 

r « łSłoĘS Z T O W A »iX  Na doniesienie p W ikto- 
Lwów ł4,ewskirgo, edwokata, aresztowano we 
Ur7-§d k ^  andra Handnn- a, obrz. gr. kat 
te iĄ:, 1 y zaliczkowej w SSryju, pod zarzutem, 
ku p °lni£ za rai z wiosną ub. r. z folwar- 
Zbara* Bączkowski go w Nowem Si.de, pow 
l  ̂ Wug pszenicy warlości 94.000

P. Gabryeli Kmiec.ownej, nauezj^cielce nrywr. 
z Nowego Sącza, skradziono w drodze koleją , o 
Lwowa, dokumenty i inne rzeczy wart 500 mk-

RADa NADZORi :ZA LUDOWEGO TOW . W Y- 
DAWN1CZE3G we Lwów  i a odbędzie poskdzcn.e 
wobutę, dlnia B-^o ptaja 1923 r  o  góiż, 7 w k# .  
Na porzącfłcu dzienni7®! us-falenie ter/pnu Walne­
go Zgrotnadzenir i sprawozdania dyreucyL

;;KOLO MUZYCZNE" urządza w  małe! sJ I 
gal. Tow. maz. w  sobotę 8, mai a bri- w^czw- 
Czajkow^kiepo. Współudział pp. Cugle wic ó^na, 
M Inzer, Do i n Leki i poiiski kwartet smycz.aor^ 
(pp. Cetnsr, Wolanea; Loberzewski 1 DaiiCZówskj) 
W  piogrfynie: wary^eye fjr .e y  apowe arya o- 
perowe. rramauso dlo śpiewu kwartet smyczkowy 
O-dar ye słewM m  Andante eanła.ń.o R iity  tylko 
dia pzłonków wydlaje się w  piątek 7-go hm. w  ma-* 
gaz; nie nut Seytarta ul. Akademicka 6. od godz, 
3 -5  popoł. w itUdki członków należy tylko ta».i 
opłacać.

UCZCWrEMU ZNALAZCY, który nu w iTód złot”  
damski asegwek z br.naoe ą, zgubun/ 3. mula 
ipode jis  jazdy tramw. H. L. am-ażiiwia w drodzsod 
ul Hetmańskiej dia ul. vVa!ov/e;, olią-njję bardizo 
wysokie wjrnaijn.>d75en:e w  kwTJcio tutka ty .i.>cy 
koAm w  fiads  zwrotu zguby, zę wzgięou na 
wartość pamiątkową. Zarząd pijystfi Axelbrada uh 
Żółltiewska.

Z a k ła d  denżysiy^zno-tec liiiilcza iy .

FRANCISZEK G LA SG A L L
Lwów, Ui. Ss[tslb5rt3 2. 112. w

spccyiliiti casrśk weutffi mych. ibtrwfi i ktnadytil

Cr. Henryk L c s s a r ls
crd. od 8—10, 12— 1 i 3—ó. l.vrów, Kopernika ii.

Z A K Ł A D  D E N  1 Y S T Y C Z N O -T E C H M C Z N Y

J ó z e f a  S z I i E r a
lwów, 3 Meja 11, II. p. (nad kawiarnią Amerykańską.

Z rowu PU ZASĄDZENIA nas/ego dyrek­
tora p. Go>lkowsk iej o przez Ur;:ąd zwalczaniu 
lich w y za sprzedaż partyi sukna rzekomo po 
w jgorow anych cenach, uważamy za i w oj obo 
w ią/ek w jja śp ić  co na tepnje:

Odnośmy towrr sprowadzony został ze Sbska- Mo­
rawy i Francyj za 7840 irani p.i- szwajcarskich, która 
pr/e'aci owane wed e i:.wczesi.eoQ knisu na korom, 
cały sumę 152 300 koron. Dlat go dyrektor na z ptzyiął 
j.iKO zasauę Uaikul cyi do sprzedaży tę samą uosc tran- 
kow z do iczenięm 6°Ja zysku, t. j. sumę 8350 Iranków 
s/WEjcarskidi.

W międzyczasie franki podskoczyły z I91/* na g<ł 
keron, tak ?e cena prze 'achov aną na korony, dala 
kwo 0 ZOO.̂ iOO 1; rori i pozornie v ydała się wygorouana. 
Dyrektor n;sz ■ fiurował dowód z opinii Fo skiego 
Urzędu tekstylnego, krajowego Zakładu oH fżowego 
j t. d na stni?rdzenie trafności i sius/no.ci kalkaiacyi, 
a nadto przedłożył poświadczeń e rzeczoznawców, że 
cena była oepow;edma i umiarkowana.

Ponieważ Urząd zwalczania lichwy te dowody po­
minął, a zupełnie zignorowat fpadt k warto/ci koro y 
w siosunku cio waluty za którą towar się sprowadź. 
przeto dyr ktnr nasz wniósi przeciw orzeczeń.u, lutej- 
s-ego (''ddz ant ssargę dc Centramego LYzędu w Wcr- 
szalie, Któr go f chowa decyz' a będzie mi a » zasad­
nicze znaczenia dla kalkuia. yi ce towaru zagranicznego.

Hurtownia oia ksnsurr.sw
we Lwowie.

Spółka z ogran. por.

Z  Grabowski.
1 W  V.

K om un ik& iy .

a fc W , " *  R e k to r a  Kasy oazejidnose’- p. 8a
ukrn ri CZ-a ^  Tarnopolu, grożąc sprowadzeniem 

^tUfciej Patroh-

tię p N r r »Złei rzec?5' wart 3 000 kor na szko- 
j|, "sserowej, zam. przy ul Żółkiewskiej
MarvpfareSilowano przyznającą się do kradzieży 

~  Osiecki).
Br^jzowsicą, lat 13, z Barszczowa,ttf**Ztowan^ -  -

Aaksa 1 *a kuidzież rzeczy n* szkodę p

BACZNOSC POMOCNICY HANDLOWI! l o ­
kal Związku żyd. ptinaculków h :nT  i urzęd!nikó7/ 

r ' : pr-y w. mi'sAoi eftę loueonie przy ul. SyiishmłiLi 
19. I. p. (cjala ;;Splen;Iiil‘ )

—hQ—?
OBECNY PPvOGPAM -C .T ^ J O W ^  - i«^ ą cv  

się wiefkiean powodzeniem grany bedzi J ’c Jynic 
do pcm dl iaiku 10 l U  w ; W e w.or .k
11 bm . premiera, na program Której złozy się 
obfi a część koncertowa ' wi lka rewia wiosen 
na pt. ;;W  c*,jnoi:zie Jezutdeen", znanej spoiła 
•utorslciej IŁ-Zbl-tżr.

dj r

mana, ja. S8cLussmana, lat 15 1 Jakóha Neu 
Jozely 7a l^,j I)r*ytrzym »no w micszkan.u p. 
• t ra th iJ T T f^ P w ą j, uh Krótka 1 2 w czasie 

KR Clków i koszuli wart. 1.500 kor

połn intoDw vJ ?E 1 W ŁAM ANIA . W  godzinach
rien-trausa skradziono ze skiepu p. Zyg. Ma-
saięnKicn u ? r\y Ul’ Bóżniczej 1. 5 pewną iloss

P M ńeluszy. wart. 50u0 K.
szl • ń 1 Usow‘ Ziemanowi skraaziuno wm ie*
przez o t i>a ° r em prz-' uL Szkarpowej 1. 3 

otwarte okno ze stołu 1000 K.
kovrsL-;r^n0' Vd.rIi azurowb sk-iadziono na ph Kra- 
aowslum portfel z 680 mk. i dokrmentam

NA 5 OSIEROCONYCH DZIECI TO W . ON~ 
DERKI:

Tow. dr. S. 10 tńk. ~  Razem złożono do 
tychtyCiczas <500 mk 70 1. Na ta«n listę składkoiwą 
zam; kamy.

RADA ROBOTNICZA odbędaie posiedzenie w  
piątek o  goaz. 7-nej w.eoz w  tokaiu własnym-7 
Spiay/y bardzo ważm;,

• TO W ARZYSZY Rossiana, Barańskiego,;Cjiry- 
sstowskiego, Władykę: Hers7t Li; LówenlKry^ i 
K-omarskiego zaprasza &ę, aby w  oiątek o go<iz 
Ó'm0 Wfoói. zjawiut srę vy toiKołu Rady Robota.

OGOLNY W! EC PRACOWNIKÓW kolejowych 
odbędzie się w  rdadzielę dnii 3. maja 1920 o 
<pod.'i, 10 rano, w  ; .Grażynie" przy ul Leona 
Sapiehy z porgądtóam dziennym: Sprawa os.a- 
tjDcń. zajść v/ Poznaniu. Z a r z ą d

W ALNE DOROCZNE ZGROMADZENIE ken 
1 ‘sumu E'o'arzy odbędfz e się w  niedzielę dnia 9.

naja 1920 r. o godz. 5-tej popołudluu w aulł 
[staw. ;;Zgoda“  ul. Piesea !. 2. z następującym 
porządkl-am dzfennym: 1. odczytanie pmoiOKOłu z 
popc,'r©dlni-t;go Wainegc Zgrotnadzsniia; 2 . sprawo- 
toanie kasowe; 3. wybór nowego Zarządu; 4. 
wnioski. IŁażdy członalt ma mieć swoją kartę 
udziałową pizy sooie Zarząd.

ODPOWIEDZI OD REDHKCYIr
JÓZEF WÓGR7\JN, BORYSŁAW. r>o rasią- 

gnięcu informacyi W D~mu bankowym Schiitz 
i Cha;ea v/e Lwowie don,simy, że żaden z po-da- 
nycli losów dlotycliezas n L  zostai wylosowany

NA FIDJBUSZ PRASOW Y ..DZIENNIKA LU-
DOWEQO“ :

Sierżant pttafc awy W o:sk CoYklcłi Michał Sroo 
liana z okazyi śiwęta robouuczegij i-go  maja 20 
piareit.

Dalsze datki na powv'ższy cel ?rzyimuj« admi 
nlstracya D zienn ika Ludowego" wti Lwowie, ulloa, 
Sykstuska L 21 U. p
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W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Komisyi Związki* Kas 
chorych Małopolski i 
---------- Śląsk — -------

L W Ó W  
ui. Kopernika I 26. II. p.

OCHROHH PRHCY
Pzial poświęcony sprawom ocmony i ubezpieczenia pracujących.

Wychodzi 
r a z  n a  t y d a  i e h

iako organ 
Komisy! Związku Ras 

dla chorych.

Emarartura nrzęifnih^w hr^satnyeh.
Rozporządzeniem ministerstwa pracy z dnia 

10. listopada 1919 złączono ubezpieczenie eme­
rytalnie urzędników prywatnych w jean.m  zakła­
dzie, którego zarząd oddano Radzie nadzorczej 
złoconej z członków Rady Towarzystwa ubezpie­
czeń, powszechnego żlafcł idu pejnsyjnegjo i te pro 
zentantuw urzędników. Delegatem rządu dla tej 
Kady jramiaik/wany został p. Bolesław Lew icki, 
prezeu kasy ^horycn n> Lwowa

Koausouuacyę ubezpieczeniu zainfcyowały or- 
Ktanizaidye urzędnicze, ktćae już w  marcu ub. r. 
jpracow aiy nem cryały w Je, spraw ie i przedło­
żyły je władzom, 'zjazdy ich urgowały i popie­
ra ły  tę sp»awę, a reprezentanci urzędników w  
kom syt powołanej nrzez rząd do przygotow ani 
rej spraw y opracowali cały projekt i oarii uo 
jego wykonania. W reszcie przyszło do połącze­
nia i {jeden Izakład już teraz ma obowiązek pil­
nowania tej sprawy,

Ale ogói 'mezpieczoitych iączfrł i łączy z tent 
skWnsolrdmvanje»u nadzieję, prawie pewność; że 
równocześnie z przenuaną formy ubezpieczenia 
rząd 'postara się o znranę treści ubezpieczenia*. 
Bo dzisiejsza treść a wiięe swiadczeidla z ustawy 
wynikając^, od za&tnaienia ubezjd jeżenia na kpi- 

, ny wyglądają A cóż dopiero dzisiaj! Emerytury 
wynoszące 4, 5; 6 halerzy dziennie; to zaprawdę 
hiHnorystycziieni nazwaćby można, gdyby w tem 
tyle tragizmu sie nife z iwieraŁo! żądają wję*. u- 
rzędnscy przystosowania Tpłałt i świadczeń do po­
trzeb istotnych. Żądają, aby ubezpieczenie zaczy­
nało s.ę od 1200 koron i sięgać mogło aż do 
1Ł000 koron poaorów rocznych. To nie równa się 
jeszcze istotny»n pooorom, ale nie jest tak od mch 
oddakman |ak dzisiejsze skale; które od 600 
koron sięgają najwyżej do 3000 koron.

urzędnicy Małopolscy żądają jednak równo­
cześnie, aby ustawa 3 objęła i tych urzędników 
w  Potsce, którzy ube pieczeń a nie posiadają; a 
więc np. urzęflrików  b. Królestwa. Gdjy to Sejm 
uHtawvdawczy przez uodanie jsćlnego zdania w  
ustawie uczynić może, gdy me zachodu obawa; 
aby istnua! "dziekołwiek zam iar upodobnić tę u 
stawę emerytalną do obowiązującej w Poznań­
sk im , znaczmr gorszej i  mniej świadczącej jesz­
cze jak ta licha austryadca, ktera nas obowiązuje; 
sądzimy, że nawet lekki napar o rganizacji urzęd­
niczych m ógłby to uzyskać.

Bardzo n ezr»f«czne zmiany ustawy byiyby po 
trzetTifi, aby Dczynic zadość wvmogcm obecnej 
chwili WyinOgi te, wobec zanienf-nych stosunków 
walutowych sięgają bardzo dałeko poza gramie* 
dzisiaj obowiązujące. Przy tej sposobności trze- 
baby jednak zabezpieczyć także jednolitość ubez- 
pkćzetua i od^&ć zarzad mstytucyą emerytalną 
w  ręce tyćh, którzy z niej korzystać mają i tych.; 
którzy uo niej pieniądz^ wnoszą — a więc wy­
łącznie pracodaw ców i pracujących Tylko auto­
nomicznie prowadzona jedlna instynseya obejmu- 
jąca wszystkich ubezpkczesihi pcdlegającycii przy 
dostatecznych świadczeniach może dać pewność 
bytu pracownikowi.

W  tym krentKCu też poszła Rada nadzorcza 
zakładu za imieyatywą reprezentantów urzędni­
czych zasiadających w  nici M usiała ona omaco

niego i  stać się rękojm ią, że ustaw* emerytalna 
będzie ozemś więcej, jak urządzeniem szydząoero 
z nędzj urzędniczej, tak *.aanej a tak dotkliwej; 

naiikulanych na pnaooiwn.iH.ow ka?dan sięgających Nie wic ino rządowi zasłaniać się względami* 
aż poza grób nie należy pozwalać zakładać. ca powszechne ubezpieczenie pracujących, na wy- 

Nie wolno także robić z fctstytucyj emerytalnej j- łącznie b. zaborow austcyackith ooejmującą po 
areny politycznej. Nie należy je niszczyć usmo- prawę stosunków przez row elę. Zle istrieiąoe.
jam i wyborczymi, które w  wyborach seunowyeh 
mogą nuec uzasadmenle, ale które wniosłyby za­
rzewi.. wailr połityczn ^cN i narociowośeiowycn w 
czysto ekonouijczną aistytucyę, poświęconą wy-

które łatwo można nr,praw e, trzeba naprawu 
zaraz., a równocześnie dbać aby unormowane 
dosunk1 emerytalne zr panowały wszędzie, gdzie 
;ch !T' ;ma. Pracy ffiroeDi* i srudu, a jedbo i arugle

łącznie pieczy nad dolą urzędłnika pryw atnego,1 można dokonać, jedno zaraz, bo to jesl możliwe; 
dolą ciężką nawet w  czasie normaJnyzn, a cóż do ja  drugie niedługe potem, bo to jest korueczr.em! 
piero w  chw il’ niezdolności do pracy. . Organ izacye urzędn cze mają pole dla popisu

Wedle powyżej omawianych zasau praestawio- | niech się zajmą energicznie tą sprawą, a spci |  
ną będzie raądowi nowela opracowana na poci- czyn objw atelski, b o n ie  tylko że sobie emerytury 
siaw ie dokładnych wytycznych uchwałom ch przez , poprawią, ale będą równocześnie tym bodźcei i 
Radę i adzorczą, a wszystkie w arstw y ntereso-jdla irządu, aby nie zwlekał z wprowadzeriejn po- 
waant nusza w yw rzeć nacisk na rząd, że tylko wszećbnegc ubepieczejjua pracujących, 
zmr-na usraw y w  tych kier mucach idąca, może I —o—
oyć podstawą do opracowan ą statutu odpowied- i

U bezpke c z e n ie  s a m ^ U tn jjc  h .
Ubezpi „czonym być musi i RO^dnim prze­

ciw wszelkim grożącym mu niebc^pieczcństwain 
kazay, kogo żywi praca najemna

Jednak nie wolno nam pominąć i tych1 któ­
rzy pracują dla (Siebfei 1 jrta siebia — a więc nje 
są najemnymi pracującym. W  szeregach tych t. 
zw. samoistnych majduje się wieka liczDa ta­
kich, k tóm ii nie wystarczy na życie, a cóż dopie­
ro na zabezp. - ezenb się ną wypadek choroby, ka- 
lertwa, ni2zd.»ności do pracy. Tum mniej zdoła on 
odłożyć |QOi na zab^zpieczente bytu rodziny na 
jwypadeŁ , gdy umrze żywik: eł.

Dlatego taznaczyć trzeba wyraźnie, że i ta 
cy „samoistni" potrzeb tąą k aiieczrje zabezpfe- 
bzehia i że jobowiązaaem sp.uieczeństwa jest pn- 
bHylśleć o  te*n% i jetti nie pozostali bez óp|eki.

Tylko trzeba Jtkładnie się zastanowić, ialr to 
uica;ynić. j

Nieszczęśliwej' pom^rsi aur.tryackicgo projektu 
o  ubezpi czeniu samoŁ.nycb łącznie z pracujący­
mi w  ubezpieczeniu nazwnnem ,.społecznemff u- 
czyiiił, że projekt ten właśnie z tćj przyczyny 
przez szereg lat opracowywany i  pmawiany nie 
ujrzał nigdy światła dziennego w  formie ustawy.

Pominięto tych samoistny**, częstokroć nę­
dzarzy, zwłaszcza w czasach przedwojennych — 
w Ubezpieczeń iiacn Jia ■wypadek choroby i nieszczę­
śliwego wypadku. L1 mieszczono ich tylko w  ubez- 
pleczeniu mwaudoWem i Bla^caettr razetn z pracu- 
jącyrrń.

A form? w  jakiej to zrob ionr', była tak groźną 
dla całej organizacyi ubezpteczema, że sami wy- 
nmazęy tego pwmysia r ie  m eli odwagj wprowa­
dzić go  w* czyn. Bo też .nietylko odrrf#ę:ine sa wa­
runki materyahre tyidi dwcch warstw.

Lhłop matorolny raw ei (ntn? i w  tóiorobiJę i w  
starości, a po jego śmierci ma jego rodzina dalej 
rolę, podstawę ich utrzymania. Warsztat pracy 
zarobkowe, zostaje nadal własnością tak chłopa, 
jąftj i rękodzie nifea lub dkonego kupca, gdy za­
istnieje przyczyna, dia której ubezpieczenie mia­
łoby zastąpić niezdolność do zarookowania. lim

w sć statut zastosowany Jo dźsiaj obowiązującej f ?*™'73 ^upełnienia^częściow ego braku
ustawy. Uczyniła to jednak w t«m przekonaniu, że | ^ ° re  nas ąpiły, a nie całkowitego ich zastępstwa; 
rząd nie ratwierdz* takieso statutu, kfijory patry- ia^ wastąptć i żyjgeege z nanm nej prac
. . . .  '  .  T n - r ł  n + n n  + n  * » i ł r ł  n n l n A f t - r n i  » r/ t r \ l ,t w Ć A l  r\1» 0 / » ł ;

fikuie halerzowe em eryury, który wyższe świad­
czenia czyni zależne od lasfei i dobrej w oli 
tak rzadko spotykanej — a nie może ich uczynić

Ten z utratą siły  roboczej, zdolności do pracy 
utraci! całą podstawę egzystencyi.

A itolaj i forma ube-rpeaz nja i jego przepro-
obowiązKowymi. Dlatego ro . uocześnie uchwaliło waazen.a muszą być .inne u sainoistnyon, a u. 
a przez reprezentantów organ.zacyi w Radzie Ko- u najemników. Inaczej trzeba ściągac opłaty, ina-
trtksy: statutowej i Radzie przedłożone wytyczne 
do noweń, wed'e któryełi i Świadiczfariia i opłaty 
obowiązłoowo nochodziłyby do 18030 koron po b o -, 
rów  rocznych. Dalej pnałby tyiko jeden zakla< E

w a « .  i  raJfsajota; jyjch

cztj je regulować, inaczej je rozkładać.
Najważniejszy jednak ^przyczyną, dla kiorej

tę odrębność ubezpieczeń obu tycn warstw ząćfiar 
należ; są względy natury materyalne j.

Obliczenia okalały, jak odmienne są podstawy 
matematyczne tych ubezpieczeń Obliczenia te do- 
konare przy przygotowywaniu austryadćej usta­
w y o  ubezpieczeniu — a odpowiada za nie g łó­
wnie prof Dt , Buzek, ntu-zeintk państwowego u- 
rzędu statystycznego w  polsce, bo on był prze 
wodn iczącyoi tej Koęmięyt. i za referaty jej podpC- 
--.em Wiasnym odpowiada. Statystyka ta wykazu­
je, ;że na lOOOu osób wypadków rentowych za 
rslŁucje u sa nof-stnycli — 255‘3, u najennie pra­
cujących 105‘1. ;;A więc liczba rent jakie będzjt 
trzeua przypuszczalrae samośstnjism wypłacać pę­
dzie 2 i pół ►,aza większą od liczby rent u pra­
cujący** najełiaiie. Jeżeli pjczyjlcittątny, że ubez- 
p-eczeni włafctiyln# opłatami taają sobie zapewni* 
ramę przeciętną 200 knarel' po 5 lctiim  czasi< wy­
czekiwania płatną w  uazie gdy nieudolność dó 
pracy nastąpi to żyjący z pracy najemnfcj musiał­
by płacie rocznie marek 1612. Samoistna pra­
cujący w  tym samym ceiu musiałby złozyć 38‘10 
marek, Liczby te wykazują, że pr^y połączeniu 
ubezj ..eczena opłacaliby pracujący walną część 
kosziów ubezpleczeiua sumoistnych — i dl? tego 
i materyalne względy na połączenie tych ubez­
pieczeń nie pozwalają.

Nie cnciałem, aby mi ktoś zarzucić mólgl; że 
iueróv.nom'irriie chciałbym traktować pracują­
cych 'najemnie a samo stnydh, którzy częstokroć 
żyją w  niedogotmem położeniu materyałn.e.Tj 
CłiciałbjTn aby itaternEajwane stery wzięły i tę 
sprawę pod rozwagę, ale równoczesne zwra­
cam uwagę, paczną pracujących, na ich ubczpłe 
czenie pu zy zakusach dążących dia połączenia tych 
ubeznieczer. szczególnie, gdy idzie o  ubezpieczeń- 
nia fsńwalidowe.

Lł>e;,pieczenia pracujących, gdy nie mają po­
krywać kosziuw ub. spieczenia samoismych mu­
si być odrębne ze wzgłęutów różanych — tak ze 
względu na połączenie kta«>we, materva!hc; jak ze 
względów na pii zepi jwadzenit ubezpieczenia a 
cc najważniejsze, ze wzgiędóv na koszta tego u- 
bezp eczenr JWa i pół raza iroższe dła same 
istnych).

A więc ubezpieczenia odrębne dla tych samo- 
śstnych którzy go  potrzebują; a odrębne dla pca- 
cujących i ich rodzir., bo ci go zawsze i staid 
potrzebują

w n m
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T.rejlt aeceróo- — Żołnierze w roli łamistrej&orc, — fCadużycla kapitana. — Interwencja
toro posła biebsrmsr«a.

Przemyśl, 5 maja.
, . Strejk zecerów przemyskich trwa piąty ty* 
^ ień . Strejkująey dzielnie się trzymają i nie dają 
Powodu do utyskiwań. Mimo różnych sztuczek 
używarych przez pracodawców — strt kujący 
H;e dają się złapać na judaszowe propozycye 
właścicieli drukarń. W olą trwać wiernie w sticjku 
‘ miast wyrzec się orgar.iza.yi zawodowej.

Pracodawcy zawiedli się srodze, szumnie za­
powiedzianą załozyć się mającą „szkołą zawo* 
dOwą“ . Kilku ciekawych „skautów studentów" 
*°pragneło „dla ratowania przemysłu polskiego" 
^poznać sie z tajemnicą Guttenberga, ale ., po 
kilku dniach nauki, pozostawili wolne miejsca 
Pr?y kas tach, woląc dalej „hareuwać*, aniżeli 
oddychać pyłem ołowianym.

W  drukarni p. Łazora „pracują" studenci 
^ ®nazy;iłni z profesorem Smolką na czele (jako 
'M n iow ie szkoły drukarskiej), aie jest nadzieja, 
Ł wkrótce i on: porzucą to nowe zajęcie.

Pracodawcy chcąc przeds ębiorstwa swoje uru- 
^on iić , sprowadzili s i  1 (jfcdncgoj łamistrejka, 
którego jak iuż podaliśmy w poprzedniej kores- 
P°odencyi p. Si” fio\va karmiła chlebem anro-

Phłwakowani& ptrsonala kolej.
PRZEMYŚL, 30, kwietnia.

Dnia 26, iw/etm-J. bvla ogrzewalnia przemy -
*  tvidown:ą gorszące, i przykrej sceny, która 
-SŁ jedna* *tyciną a a  pro­

wokacyjnych -amiarów naczeuitka wobec se; cyi 
U lo w e j.

W  c-t i  dniu urządzi! członek białego związku 
J^faki Śdbińsici ordynarną, karczemna awanrurę 
Klimkom sekcyi facnowej zą to, iż pouobnk* jak 
I n k o w ie  innych Sekcyi i Zarządu Koła ntfej- 
1 °°WegK) przy zawi raniu umowy zbiorowej z noz- 

^żącymi węgiel dla funkeyon rryuszy ynożnjcam?
* godzi i się na podwyżkę wynagrodzenia z 52 
f * .  na 52 mk,

Stal ńsk., Który wozi’ wogóle me petrzebo- 
t W, obrzucił zebranych członków Sekcyi rucho­
mi stekiem obelg ryrsszto-kowyeh i okazał się 

hieprzys.ęninym wszelkim perswazyom, tatr, że go 
Statecznie z lokalu sekcyi musiano wydalić

JBiały“  poleciał ze uiargą do p. naczenika 
' e b a u e r a , a pan ten, który przedtśen niez!;- 

razy zwracał się do członków Sekcy; z pro

wlzacyjnym, za kióry liczyła 52 kor. Rzecz zro­
zumiała, że łamistrajk ów po tygodniu aresztu 
w lokalnościach p. Styfiego ucieał sromotnie z 
Przemyśla, pozostawiając , po sobie smutną pa 
mięć u strajkujących i żal u pracodawców a 
szczególnie u p. Styfiowej.

Ziozpaczony papa Slyfi zawezwał pomocy 
syna swojego, który służy wojskowo w  Oddz. 
konserwa cyi grobów wojsk, a ten od swojego 
komendupia por. Bystrzyckiego otrzymał urlop, 
w celu wykonywania robót drukarskich.

P. Łazor, ‘właściciel drukarni „biskupiej", u 
dał się Jo sy na swój go Adolfa, kapitana W . P ,  
komendanta sKłauu sa lunicyi na Zasaniu, z proś 
bą o pomoc.

Olóż synalek p. Łazora pośpieszył ojczul­
kowi z odsiec/ą w  postaci edkom ende-waneg' 
żoiińerza-dmkarza, który ma to nieszczęście, 
ze- jest jego podkomendnym.

ban kapitan prawdopodobnie nie wie, że 
żyjemy od szeregu miesięcy w Polsce, że czasy 
austryackie minęły bezpowrotnie i nie wo no 
mu igrać z klasą robotniczą, walczącą legalnie 
z wyzYskiem.

Powiadomiony o nadużyciu pana kapitana 
tow poseł Lieberman interweniował w Dow. 
Placu u pułk. W oigneia, który przyrzekł zba­
dać caia sprawę. ’iow . poseł Lieberman zastrzegł 
souie ewentualne wniesienie interpelacyi w  Sej­
mie, nu wypadek, gdyby praca żołnierzy nie 
ustała w wspomnianych drukarniach.

BH52S;,*2B!E3£3
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eleganckie Panie!
J Ó Z E F  F L I C K  krawiec 
damski wyłamuje kostyimje, 
płaszcze, suknie, gus‘cwnie 
i łanio. Lwów, BI charska 
1. 20. — Z prowincyi za 8̂ 
godzin.

Ważnn cia Pań!
Kapelusze słomkowe każde 
go rodzaju przerób a na ra:- 
nowsze fnso y Pierwsza

fth, '  ““ •'J   ę  ‘ . - - - h - Krajowa Fabryka kapciu-
°  pomoc W satządztó, tak przejął się. rolą o- szy Rudolfa Neuwelta —

r' o: cy Bwiego b iacjn  pupila, że naweś formy Lwóvi, d l ..ow « 3.
^chowania dostosował do poziomu Stabi-iskiegc 

Nie pytając zupełne r> przebieg zajścia za- 
‘w chtemsk sposób wykrzykiwać wymyślając

w a r i t d S t ,  
tłamitows11
damskie, męskie i uzie-
c tin s huriownie i częściowo. 
N a j n o w s z e  modele ra - 
des_ły. — Przefasonowama 
słomkowych i filcowych ka 
pelcszy przyjmuję Lwów, ul. 
<oścklna i 8 fgmact Izby 
ręk--dz elniczej J. 1 WORZY- 
J AŃ SIU, gen. zastępca pa­
towej fabryki kapeluszy w 
Myślenicach — »k adrica 
Lwów, ul. Kościelna 1. 8.

B B flflB B B B B

Sekcyi, ludzom  cLarazymą i poważnym 
bactarzy hutoiy itd.

^  Spoko owi towarzyszy zawdz ęczyć na ery, że 
S 1 przyk ładne bezeaeine zachowani się pana
tfltyflłera n’-e spowodowało poważniejszego za- 

^  pcnownzovmi ęr^einyskiie1
SiehTlętnu1en^' yub’ canio to Tacnowame się p.

°auea>ai kt-ry w ykazał brak minimalnego po 
^ 2 CŁa -aktu i eupelny brak wychowani*, aby 
^ ^ a jr . y r n  erymnifeom z«Tróctć uwagę na tego 

który zachowanym tswem ura Jt$ i  pro- 
pracowników, uniem ożliwiając Wszelkie 

n. ^ ^ ła ia ie  Sekcyi fachowej z  i-arządem pa-
^wozowni >
r( pćkcya Fach»wa zwróciła się z sażaletuem do 
Ejp kcyj kolejowej we Lwowie i spodziewau,t 
. sże Dyrekcya poiraf. ukrócić zapędy p, Sie- 

> (poucz tć po o kamach obcowann z re-
25® :anii pracownik ów.

u- Na wszelka wypadek ogól pracowników1 ko- 
"■otraf1 obronić swych przedstawicieli 

grablaiiskimi napadlami p. Sicbauern 
a " *  to zajście rooi wrażenie rozm; ś nęj pro- 
-uacacyi Zdążającej do podkopana powagi zwija- 

» sekcyi.

D z i e w c z y n k ę

to szycia przyjmę za wy- 
nagrodzenieri. — Lwów, 
ul. św. Józefa 2. I. p. (ganek 
.a prawe).

maszynista z dwuletnią prak- 
tyką ślusarską posrukuję za­
jęcia w mieście lub ni pro- 

incyi. — Zgłoszeni a M. bz. 
Kołomyja uL Jagiellofluka 
wyższa I. 90.

Kap sy i fi Olire pamią̂ towe
- z marmuru Folskieąo, Włoskiego, 

Belgijskiego lub Szwacklego wy­
konują p ęknie i tanio pracownia

KOEfttLA ŹELAŚZKIEWIC2A
Ł - s r O w ,  xł1. X j b o c z  1. 3 .

Drobna sprzedaż sacharyny
odbywa się w następującym porządku

I. i II. dzielnica od 1-go — 10-go
III. i IV. „ „ 11-go — 2 0 ^ o
V. i VI. „ „ 21-go -  30-go
za okazaniem X X O  v%7"y  c h  iegitymacyi
w godz. od 9— 12 przed południem i od 3— 6 

popołudniu, wchód przez bramę

Ludwik Hoszowski
Lwów. ul. Akademicka I. 3

.sr kurzysfsfcfe h u L iz y ii
5 0 0  ] V I k .
płaoę za aparat starych sztucznych 
kupuję każdą ilość nawet połamanych. —

fiotel ,SAVC]“, pokńj 3, So&iesltiego 7.
Codziennie od 9-te; do 7-mej wieczór bez przerwy 
Skład Matery&lów i lustrum, dentystycz. w Łodzi

I5RAC1A. ZALCA1AN. o-™
PozoBtnJ omy przez krótki obh

kyi&i' Hituii M t  i izutjm
każdego rodzaju w najlepszych gatunkach i naj­
nowszych formach sprzedaje po cenach fabrycznych 

Pieirsti Ir jsu Fabryka kapelo szy słomkowych i ftlcswych

m m im  ii^ a E L T ń
Lwów, Batonowa 3. Cwtasny gmach fabryczny). 

Frzystanek tramwaju H—G.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Mv. W Ł  m e J f o r  
«9 i>aef Ittsppaport

ul. Kopernika 3 .

M E C ZE C IE
is>S>~Xc.wtia.MUc{

kajczukc. ł( i metalowe wv
V anu:' pi' naj‘ «j/iszvch cenach

Ol̂ serman

U liO RO BY weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy ip k w io y e L liw iA  r t r .  

'-'‘ilIŁCJH, nlioa W ałowa X. . X. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo 3al\»rsanu tylko med- 
połudn.em, 872—26

LEKARZ-DENTYSTA

Dr. Szymsii Raftpaparł
u l.  S y k s t u s k a  l 7 , 11. p.

S E a  " M Ę  M B  " L ł .
sztuczna stare, połamane kupuję
po najwyższych cenach
■it m d* H o t e l  „ G r a n d “ u l. L e g io n ó w ,  
lililcJ. Pokó j Nr. 16 , II. piętro. s-2

Ou godziny 8 rano do 7 wieczór bez przerwy.

Uwaga: Tylko kilka dni! i-**

:  l i : . : : : : : ; .

Howo Bhorzoiiy Zakład mathaniczny

3. Cbuwca i N| Arnold
L w ó w ,  F r e d r y  2. (róg Batorego)

poleca Motocykle. Rowery, Gramofony. — Napraw* 
motorów benzynowych, ropnych i t  p. — Specyalny 

oddział da naprawy rowerów- i gramofonów.
, P r i m u s y “  naprawia stę na p o c z e k a n i a .

E S 5 B

2 o d b i ja c z y  K orekt
przyimie

Drukarnia A. Goldmana, s S 10.

Bloczki kzsomz S 130 U A B Y C rA

w Itrttk łtr iii •3iieg«r«
w e  X . w o w i e ,  u  L  B y a l c t u B k a  3 3
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TO W A R ZYSTW O  A & C fJN E

W E  I . l i J O W l E
obecnie na podstawie zm ienionego statutu

*odw»yż® 3M  fcospifeas a k c y j n y
na podstawie uchwal Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów i Rady Zawladowczej z dnia 24. stycznia 1Q20, za* 

iwierdzonych reskryptem Ministerstw? skrrbu dnia 12. lutego 1920 L. 12643 20

z  20,900.000 k o ro n  m a  50, 000.009 k o r o n
przez emisję nowych 75.000 sztuk akcji po K 400 imiennej wartości.

Emisja powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał

'sEr  t i  z e o b .  s e i ^ a . e l i  »■ _>  1 0 , 9 9 0 . 0 0 0  J E Ł
czyli po 25.000 sztuk akcji po 400 koron wartości imiennej.

Suoskrypcja pierwszej serji w kwocie *10,000 000 koron, zakończyła się w dniu 15 marca 1920 r. i została 
wnlesioneml zgłoszeniami pokryta z poważną nadwyżką.

O b e c n i e  p r z e t o

rozpisuje się subskrypcję drugiej I trzeciej serji łącznie t. j. dalszych
2 0 ,0 0 0 .0 0 3  k o r o n

czyli 50.000 sztuK aKcji po Horon 400 imienne; wartości.
Prawo poboru akcji z tych obu serji przysługuje posiadaczom akcji dawniejszych pięciu emisji z lat 1910 

do 1919 — 0 ile go już w czasie subskrypcji pierwszej serji me wykonali — w tym stosunku, że na każde cztery 
akcje dawniejszych pięciu emisji przypadają dwie akcje nowej emisji, czyli po jednej akcji z każdej serji.

Kurs emisyjny wynosi:

dla dawnych akcjonariuszy, wykonujących prat*;o poboru w terminie zakreślonym po
koron 450 za sztukę, 

zaś dla nowych akcjonariuszy po koron 520 za sztukę,
dla jednjih i drugich z doliczeniem 5% odsetek od 1. stycznia 1920.

Nowe akcje uczestniczyć będą w zjskac) Banku począwszy od U stycznia 1920

Dyrekcja Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że przestrzegać 
będzie pierwszeństwa sub krypcji według terminu ich zgłoszenia.

Na uiszczone wpaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wy­
dawane będą w swoim czar e oryginalna akcje.

T e r  m in  z a m k n ę i c f a  sunskrypcji oznacza się na dzieli 15. m aja 1923.

W [ ił a t y  u s k u t e c z n i a ć  n r .o ż n a :  
ui z ir a is M m  b m b  k r i d ^ r u j e  **a Łwounri, ni. Trzeciego ITaJ? 5,

o r a z

we Filiach B s rrg  w  I f r z W s ,  plac ills r jic k l 3 i w  Leblla *, S n .
feOWSk SBp rzeifflle leie  63 (róg uilcy Szopena), 

ts Bsnbu breditm uyic w  t e u a i s ,  D lazoalectia 9, 
w  Banku 1 W iązka $póf&k i i n B ł m y r B  w  P aznanlii, ^

w 3 itniui tiaudliiwym w raiaam a.S S
m m mm
Zoil imar, od i redakwr odaowiedziałiiy: JAN SZCZYREH Drukran A Goldman® we Lwowie Sykstuska U.


